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Pisari  Trybunatu 1i Instancyi 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Midsta Krakoioa, i  Jego Okręgu.

Podaje do puLlicz.iey wiadomości, iź dom 
pod L. 9 w Kleparzu W gminie Y1I miasta 
Krakowa stojący, do sukcessorów ś. p Ka­
zimierza Olechowskiego należący, sprzedanym 
zostanie, przez public.ną Iicytacyą W  Trybu- 
.iale odbydź się mającą, a to na żądanie pa­
nien Józefy i ■ Maryanny Osiekowskich, to 
jest: na satysfakcja, sarniny .zip. 2000 mone- 
:ą srebrną z procentami 5/100 i kosztami z 

massy ś . p. Kazimierza Olechowskiego, wy­
rokiem Tryb: I. Inst: M. W .  Krakowa dnia 
23 Maja 1832 r- zapadłym, a dnia 12 Lipca 
1832 r. pod L. 407 intabulowanym, onymże 
zasądzoney, z mocy którego nastąpifa 21 Lip. 
ca i832 wezwanie exekucyjne przez Pana 
komornika Słodkowskiego, następnie dnia 6 
Sierpnia 1832 r. zajęcie domu, w d. 18 Sier­
pnia 1832 r. do L. 531 w wykazie hipote 
eznj tn umieszczone,, po czem zapadł wyrok 
Trybunatu J. 20 Października 4832 r. usta­
nawiający cenę i dozorcę, w dalszem postę­

powaniu w porządku ustanowienia warunków 
licytacyi, zapadł wyrok Trybunału d, 14 Li­
stopada 1832 r. ustanawiający warunki które 
sa następujące:

Cena pierwszego wywołania jest 15,000 
zip, które na terminie 3ciin w braku licytan­
tów, do 10,000 złp. zniżoną zostanie, i od
tej wywołanie na tymża trzecim terminie na­
stąpi.

1. Mający chęć licytowania, fcfoży Vadium 
w kwocie złp. 1500 które w razie uchybiania 
warunków licytacyi, utraci i nowa licytacya 
na jego szkodę ogłoszoną zostanie, popiera­
jące wierzyCielk: są wolne od saładania Vadii.

2. Nabywca zapłaci do skarbu podatki z 
wszelkich epok zaległe, z  potrąceniem tych­
że z wyłicytowanego szacunku.

3. Nabywca zapłaci z szacunku koszta 
prawne i exekucyjne na ręce Adwokata łicy- 
tacyą popierającego P . Wincentego SzporO 
P .D . który takowe z swych pieniędzy opłaca.

4. Summy Instytutowe jakie użytecznie 
przy klassyfikacyi umieszczone będą, zostaną 
przy nieruchomości z procenteiw óy^OU.

5. A  gdy kapitał wierzycielek popierają­
cych Iicytacyą, stoi na tak wysokim stopniu



hipoteki, iż tylko kwota łączna 620 złp. ta­
kowy poprzedza, przeto nabywca w ciągu dni 
14 po Iicytacyi, zapłaci z szacunku sumnię2000 
złp. pannom Jozefie i Maryannie Osiekowskim, 
to jest: każdey po złp. 1000 za kwitem No- 
taryalnym.

1. Resztującj szacunek zapłaci nabywca 
Z procentem łi/lUO od dnia Iicytacyi, a to w 
tkutek assygnacyj sądowych w moc klassyfi- 
kaćyi ostatecznej, wierzycielom użytecznie u- 
mieszczonyiii, wydanemi bydz mianych.

7. Po dopełnieniu 1. 2. 3. i 5go warunku, 
uzyska nabywca dekret dziedzictwa, przycho­
dy atoli z nieruchomości od dnia licytacji do 
aiego należeć będą.

8. Gdyby w ciągu dni 8 po Iicytacyi zna­
lazł się pretendent ofiarujący czwartą część 
wyżey nad wylicytowany szacunek, tedy ta­
kowy winien przedewszystkiein złożyć w de­
pozyt sądowy Vadium złp. 1500 i ofiarowa­
na. czwartą część, jaka wypadnie z szacunku 
już wylicytowanegó, ą dopiero obok kwitu 
urzędu depozytowego na złożone powyższe 
U wie summy wydanego, z głoszenie swe wkan- 
cellaryi Trybunału uczynić ma.

Termina do Iicytacyi takowej, ustanawia­
ją  się:

Pierwszy na dzień 16 Lutego, )
Drugi na dzień 16 Marca. ( 1833.
Trzeci na dzień 20 K w ie t : )

Lieytacyą tę z strony powódek, popiera P.
Wincenty Szpor Adwokat 0  P. D.

W zywają się przeto na lieytacyą takową> 
w  sali Audyencyonalney Trybunału w gma­
chu pod L. 106 w Krakowie od godz. 10 ra­
no posiedzenie ąwe odbywającego, nastąpić 
mającą; tak wszyscy chęć licytowania mają­
cy, jako też wszyśćy wierzyciele, aby pod 
rygorem wyłączenia ich wierzytelności, zło­
żyli przez Adwokatów puÓdrnkeye swyćt praw 
na pierwszym terminie Iicytacyi

Wr Krakowie d. 30 Listopada 1832 r, 
Janicki Z as ; Pis: Tryb:

F R A N C Y A .
Paryż 21 Listopada.

Dnia wczorajszego monarcha przyjmował 
powinszowania niemal wszystkich władz i kor- 
poraćyj, fak wielka jest radość z szczęśliwe­
go ecalenii króla.

Tumjsza konna gwardya narodowa prosi­
ła o zaszczyt towarzyszenia królowi, kiedy 
wyjeżdża; na co też zezwolił, oświadczając 
swoje zadowolenie.

W  chwili wykonania morderstwa na oso­
bie króla, mnóstwo exemplarzy pisma ulo­
tnego. »Plan do konstytucyi« rozdano na dro­
dze prowadzącej od Tuilieryi do izby depu­
towanych. >

Onegdaj jeszcze rozesłano depesze tele­
graficzne do wszystkich prowincji donosząc 
o udaremnionym zamachu, ha życiu monar­
chy, tudzież że spokojność stolicy ani na chwi­
lę przezwaną nie była. Ujęto dotąd 60 osób, 
sprawcę jednak nie wykryto; miał to bydź 
zapalony republikanin, najwięcej 18 lat ma­
jący. Wczoraj w południe przytrzymano czło­
wieka w Tuilleryach, który udawał że jesn 
Lnćwikiem X V II.

Dotąd nałożono ambargo na 2 /  okrętów 
hollenderskieh w portach francuzkich.

Donoszą z la Blaya iż wszelkich nżyto 
środków bezpieczeństwa^ aby udaremnić u- 
cieczkę xiężhy Berry; 20 straży otacza mie­
szkanie więźnia, na 30 kroków nikomu nie 
wolno zbliżyć się dc tego Warownego miej­
sca, a dwa wojenne statki stoją na kotwicy 
przed mu rami cytadelli. 1

Wieść o mających zajść zaburzeniach d. 19 
lnh2ł list. rozchodziła się iwŁionie gdzie roz­
rzucona wiele ipodburżających odezw między 
klasse rzemieślnicze które się jednak spokoj­
nie' zachowały.

Między la Blaye i Bordeaux nia bydź 
zaprowadzona linia telegraficznie. (o .P .S .J

H O L *  A  N D Y A.
Haga 21 Listopada. 

Dnia 17 z; m. odczytane załodze cytadel- 
li antwerpśkiej naśtępujący rozkaz dzienny, 

•Waleczni towarzysze' broni! Zbliża się 
chwila, w której synotfie aawnej Batawii no­
we niają dać doWody Swojej odwagi - i \vier: 
naści. Za diii kilka stanie arinia frańfcilzka 
przed naszemi mufami, aDy nas przymusić 
mocą oręża do poddania ćytmlellL i miejsc 
Warownych do. niej przyległych. Ufny w siu- , 
szność naszej sprawy i polegając na waszej 
doświadeżóriej odwadze, przywiązaniu do kró­
la i ojczyzny, śmihło oczekiwać będzieiWy'nie­
przyjaciela. Towarzysze broni1 Ouażiny’ si

•
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więc wszyscy i kuźdy w —czególności godny­
mi zaufania,'jakie w nas położył ukocłiany 
monarcha, i brońmy się to  ostatniego. Niech 
żyje król! ’’

(podf.) Jenerał i-gtowno-dowodzący w 
cytadelłi atuwerpskiej, miejsc waro­
wnych'tło niej przyległych i królew. 
siły okrętowej na Skaldzie.

Baron Chasse.
W czoraj i dziś Słyszano mocne strzelanie 

u okolicy Flessingi. Teraz się dowiadujemy 
się że się mocna wszczęła walka między statr 
kiem hollenderskim i korwetą francuzką; ko­
niec iotądnie wiadomy.

Korpusy strzelców, utworzone z młodzie­
ży szkolnej odebrały rozkaz sposobienia się 
do marszu. ( c . p .  s . )

B  E  L  i i  1 A .

&ruxeha 21 Listopada.
W czoiaj a południa prj£jął; król deputa- 

cyą izby senatorskiej. Prezók odczytał adres 
Senatu, na co monarcha odpowiedział: »Par.o- 
w ie! Mam się za szczęśliwego, przyjąć sę- 
uatu wynurzenie i wyczytać z niego, iż tknie 
tą sarną miłością ojczyzny, której tak jawńe i 
niezrównane zaw >zt dawał dowody. Nie 
mniej będzie się cieszyła królowa z- tego co 
wąkz adres w śzezególiróści dla* niej Zawie­
ra. —  Położenie Pana Thorn ciągle zajmuje 
moje myśli. W  tej chwili ważne rozpoczęto 
układy, aby na w o I r o ś ć  wydobyć tego szano- 
wnege członka reprezentacyi uirodowej. — 
Spodziewam s.ę rychłego i pomyślnego sku­
tku. Z zadowoleniem widzę, że senat po­
chwala rządu politykę; nadając je j fen obrót 
miałeii. ńa względzie wasze życzenia wyra­
żone W ostatnim adresie. Jedność między 
władzami krajn jest pierwszą potrzebą \y te­
raźniejszych okolicznościach i ntto postrzec, 
że senat przekonany jest o całej możności 
tei zgody.«

Izba reprezentacyjna będzie sięi naradzać 
na: dzisiejszym posiedzeniu Względem nloże- 
nia adressu.

Od onegdaj ciągle przechodżąwoyśka fran­
cuskie przez B.uxellę; liczba ich Wynosić ma 
około 60,000, między któremi 12,00( ja~dy.

Dotąd Hollendrzy nie Wierzyli aby' Fran­
cuzi przybyć mieli; teraz przekonawszy się 
naocznie o niespodziewanych nawiedzinach,

stygnie ich odwaga, którą jeszcze jako tako 
ożywia obec..ość wojsk pruskich.

Sprowadzono 58 sikawek do Antwer­
pii.—

Do dnia 20 Listopada zgiomailzi się cała 
armia francuzka pod murami cytadelłi antwerp- 
skiej, dokąd już sprowadzono 90 dział wszel­
kiego kalibru.

Około 26 t. m. rozpocznie się bombardo­
wanie; ma je ooprzedzić 2 krotne wezwanie 
do podania się, "a w razie odmownej odpo­
wiedzi, szturm przypuszczony będzie na wszy­
stkich punktach. Flotta angielska przybyła 
już do Flessingi. Żegluga dotąd wolna na 
Skaldzie. ' (g.p . s.)

N I E M  C T
Bremen 26 Listopada.

W  Danii zakupują znaczną ilość koni dla 
Don Pedra. ; (g, p . s.)

f  L  u  C H  Y .
Rzym 10 Listopada.

Król Neapolitański przybył do tej stoli­
cy, gdzie kilka dni zabawi; cel podróży jest 
zaślubienie xiężnićzki Saidyńskiej,

Aresztowanie osób ciągle trwa w Anbor 
nie. Francuzi zaopatrzyli' si'ę w żywności i 

wzmocnili flottę. (g. p . s.)

u  1 S Z P A N I A
Madryt 15‘ Listopada.

Dzienniki paryzlue zawierają list z Ma­
drytu treści następującej: »Naysprzeczniey-
sze rozchodzą się pogłoski; wszystkie woj­
ska miały stanąć pod jyonią. Jeden rozkaz 
tak brzmi: uKażdy naczelnik spiskowych z
bronią w ręku schwytany, la miejscu ma 
bydź rozstrzelany: »Qkoło stolicy 12000 woy­
ska obozuje, Stronnictwo krylowej żadnej 
nie okazuje bojaźni; zeszłej nocy [uwięziono 
ochotnikow królewskich, z obawy aby się 
nie połączyli z Karlistami. Królowa poka­
zuje się konno nu czele wszystkich konsty- 
tucyonistow. Mrostwo karlistów udaje się 
do Kordowy w Andaluzji, gdzie już miało 
przyiść do utarczek między niemi i stronni­
kami rejentki, ĉ> p Swą

G R E C ł  A.

(Z gazety powszechney.) Z  JPreweay do­
noszą że układy względem oznaczenia gra-
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ni© nowej Grecyi r.a setnym wstępie zerwa­
ne zostały przez Husseina Beja z Konicy, 
który nie chciał ustąpić pewne; niałey czę­
ści kraju dla zaokrąglenia granicy, oświad­
czając żeby się stał yyinnym zdrady kraju, 
gdyby na to zezwolił Tak więc przedmiot 
ten nieprzewidziany aoznaje zwłoki, i zape­
wne dopiero w przyszłym loku załatwiony 
zostanie. W icie znakomitych familij greckich 
przenosi s;ę z Turcyi do Grecyi, gdzie za­
kupują włości mianowicie w Atyco, gdyż się 
spodziewają że klassyczna ta ziemie, do no­
wego przyjdzie blasku, jak król,Otto prze­
niesie do Aien Jtolicę państwa. ' iWszystko 
przybiorą postać wesołą, duch stronnictwa 
ustaje, a pomyślność zakwita przez ożywia­
nie handlu i rolnictwa. (G .F .  S.J,

T  U K C Y A .

Podług wiadomości z Alesandryi do 27 
W  rześnia, mata jest nadzie ja  utrzymania po­
koju; łbrahim, zająws*,y Zimowe leże, sposo­
bi się do dalszej wojny, i chce na wiosnę zro­
bić wypiawę do Stambułu, jeżeliby Sułtan 
nie przystał aa wari..,ki pokoju, (g. fs .J

% ,<*, '7' y-*i 1.* . r* 1

Niedawno w Irlandyi osądzono pewnego 
rzemieślnika na śmierć; w dniu wykonania 
wyroku z powodu wykapanej jego niewinno­
ści wypuszczono go z więzienia. Biedny ten 
człowiek miał- żonę strasznie z łą , i żył 
z nią w nieustannych kłupotach, tak dalece 
że życie sobie obrzydził i nieraz mawiał 
do niej iż byłby szczęśliwym gdyby 
śmierć rozłączyła go od niej, na co ona 
mu odpowiedziała: »jak cię powieszą to
się rozłąezemy.« Przyszła ir.u teiaz myśl ko­
rzystania z tak okropnego stanu w jakim się 
znajdował, pisze więc do niej następne sło­
wa: »Kochana Marysiu! dnia wczorajszego 
powieszono mnie ha izubienicy, na której 
skonałem jak mąż pr?wy, tak więc, jedna 
tylko śmierć zdołała cię rozłączyć od kocha­
jącego cię męża.c

Jeden z dzienników ParyzKićh, a z nie­
go już i kilka niemieckich powtarzają wia­
domość że Teleskopy mogą być doprowadzo­
ne do takiej doskonałości iż będzie można

przez nich widzieć c© się dzieje o 15Q mil 
polskich, a zatem staną się niepotrzebnemi 
telegrafy, i można z tak odległych miejsc kor- 
respondować aa m ig '!

W  Filadelfii, stary majętny kupiec ogło­
sił nagrodę 80,000 złp, temu, ktoby ułaska­
wił Sępa, tak jak ptaki domowe.

Dziennik podróżny donosi, ż”e;^r roku ze­
szłym w jednym z zakątów Ameryki półno­
cnej odkryto dotąd nieznane pokolenie dzi­
kich ludzi, którzy, gdy się zabłąka do nich 
jaki cudzoziemiec, karzą go śmiercią jeżeli 
wzdraga.się przyiąć ofiarowane mu dary, mię­
dzy któremi znajduje się kilka kobiet.

W  Neapolu niedawno piekarz wydając swą 
córkę za mąż, zapytał je j narzeczonego czy 
woli od razu wziąść w posagu 200 dukatów, 
czyli codziennie bułbę chleba; dowcipny nile - 
dzieniec oświadczył, iż woli chleb, i nieza- 
wiódł się. na tein, gdyż rozkroiwszy pierwszą 
bułkę znalazł v niej 1000 dukatów,, ale już 
tak nadziana bulka była ostatnią:

3ENIUSZ w T o WARZ £STWIE.

O Tomaszu Moore lord Byron powiedział: 
Błyszczy w dobranem towarzystwie, kiedy 

ma lordów i Lady, za słuchaczów; świec, 
jak dyament, i sądzi, iż blask jego, jak tę­
go feleynotu, dla pięknego tylko światła jest 
przeznaczony. Mottre ma szczęśliwe zdolno­
ści, duszę zacną i wyobraźnie ognistą, cią­
gle czynną, za każdym obrotem nowy pr© 
mień ciskającą. Nie dość cenił sani siebie; 
żyjąc- tyle w  towarzystwie, zmarnował nie 
jeden swóy talent, chcąc uchować miano zdol­
nego i dowcipnego człowieka. Towarzystwo 
i geniusz nie mogą z sobą się pogodzić ; 
geniusz rzadko kiedy, jeśli nie nigdy może 
się wdać w ścisłe z towarzystwem związki, 
nieulegając zepsu-cin. Co innego talent i do­
wcip, którym życie towarzyskie popęd i dziel­
ność nadaje. Sądzę z własnego doświadcze­
nia, przyznano mi nieco geniuszu, mogę prze­
to , bez posądzenia o nadzwyezayną pró­
żność, śmiało zdanie m oje 'o  tem wynurzyć.

Owóż, jeśli mam nieco jeniuszu. choć to 
rzeez nader problematyczna, mogę powiedzieć 
że ten jeniusz tajał jak śnieg od słońca skó­
rom żył wiele na świecie. Myśli moje stawały 
się rozpierzchłe i niepewne, traciłem, moc ich 
skupiania, i stawałem się w, cale inny m człowie­
kiem. Kto się raz przyzwyczaił samotnie my­
śleć i tworzyć, ten wkróce ni© znpjdiCe upo­
dobania w towarzystwie, drobna moneta kon- 
wersacyi wyda .nu się bladą, w porównauiut 
do ważnego metalu myśli, do ktoregu nawykł 
i swoich szlachetnych i wanioslych myśli nie 
potrafi wymienić na sztuczro-przyzwoite pąs 
planie, jakby człowiek wystawiony na wszy­
stkie cierpienie ubóstwa, lubo posiadający dya- 
ment tak wielkiego szacunku, iż nikt nie jest 
w stanie gó nabyć.«


